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Wielka kradzież w poselstwie czeskiem.
Trudności w tworzeniu rządu niem. — Opozycja żąda bezwzględnie u- 
stąpienia Mussoliniego. — Rząd austrjackl wydala obcych komunistów. 

Ile wynosi dodatek mieszkaniowy dla urzędników?
tT em y w  sporze z mo­

carstwami.
L w ó w , 3. stycznia.

„Es ist eine alte G esch k h  e, die 
bleibt doch immer ncu“! Ileż to 
razy już przedtem w ypiow aJzona  
z cierpliwości koalicja, zmuszona  
była w zyw ać Niemcy do raportu, 
strofować je z pow odu niesubordy­
nacji i w zyw ać do poprawy. Ową 
tftós&bttfdynaeję roium ieć należy- 
w  znaczeniu jak najszerszem. Mo­
carstwom' nie idz e o to, by Niemcy  
czapkowały przed niemi, lecz aby  
miały należyty respekt przed trak­
tatem wei salskim. D o tego przecież 
zobowiązały się, podpisując traktat; 
w jmię tego traztatu wyszły z woj­
ny-pobite, posiniaczone, ale z ży­
ciem.

W  podobnych razach, ilekroć 
Niemcy, przychwycone na niesfor- 
nem i podstepnem wykp wą^iu się 
z pod rygoru przyjętych zobowią­
zań, s ają przed trybunałem koali­
cji, —  najlepiej obserw ow ać można, j 
do jakiego stopnia rozzuchwaliła  
Je pob ażliwość. R ucaią się N iem ­
cy wtedy, jakby je bies opętał, 
w  żywe oczy wypierają się u d ow o­
dnionych im przewinień i przybie­
rając minę pokrzywdzą ej ofiary, 
z całym cynizmem twieidzą, że to 
wszystko, co się im zarzuca, jest 
nieprawda i nieuzasadnionej napa­
stliwości wynikiem.

Po raz x-fy powtarza się  ta 
awantura Niemcy zndw oburzone  
znów  obłudne, umywają ręce od  
w -zystk  ego, co im zarzucono: że 
zbroią się potajemnie „den Dolch  
im Gewande", że  nie myślą o do­
pełnianiu swych innych zobow ią­
zań traktatowych, że w ogóle  cała 
ich polityka zdąża do mydlenia  
cezu  śv'iatu. Obracają sprawę na 

, w spak i z oskarżonego usiłują 
przedzierzgnąć s ię  w oskarżyciela.

Neta niemiecka w  tych dn ach 
do Ligi Narodów w ystosow ana ma 
i? 1** g a ś n i e  charakter. Jest repliką 
kłótnika, dobrze św iadom ego swej  
winy, a jednak wypierającego się 
jej zawzięcie i spychającego winę  
na stroni, przeciwną.

Jakto? w o ’aj |. Nas bezbron­
nych pomawia się o jakieś zbrój - 
iDia, o  ktotych n/c nam niewiado­

mo, a inne państwa najsookojniej 
w świecie i w obliczu całego św  aia 
zbro ą s ię  od stóp do g łó w , jakby 
uż jutro wybuchnąć miała wojna f  
I to im wolno, a nam robi się pie­
kło o każdą lufę karabinową zna­
lezioną gdz eś na strychu, lub 
w piwnicy, o każdą garstkę  
członków tej czy owe; organizacji 
pokojowej, odbywających ćw icze­
nia za miastem!

| Mają Niemcy podostatkiem  
arogancji, by bez zojąkn en:a przed­
stawić w swej nocie czarne jako 
bi łe i przybierając m n ]  niewin­
nych baranków, twierdzić, że to 
tylko zacietrzewienie komisji kon­
trolnej w yssa ło  sobie z palca ró­
żne, zarzucane im grzechy. A tym­
czasem ta komisja, pr etrząsając 
coraz inne skrytk;, stwierdza pota­
jemne zbrojenia Niemiec i w  takim

Rząd aostrjacki wydala
obcych h oiuniftów .

ARESZTOWANIE DWU POSŁÓW  DO NIEMIECK REICHSTAGU.

Wiedeń, 3. stycznia, trel. O. P.) 
Rząd austriacki postanowił wydalić 
wszystkich obcych komunistów i u- 
więzić tych, którzy posiadają fał­
szyw e  dokumenty. W związku z

tem aresztowano dwóch komuni­
stycznych posłów nieni. Reichstagu,
k tó rzy  uk r y w a l i  się w  Wiedniu pod 
przy pranen i i  nazwiskami.

Sensacyjne włamanie
do poselstwa czechcsłowochiego w  Warszawie.

Skradziono dokumenty polityczne i klucz szyfrowy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. stycznia. (Z.) W ła­
dze policji kryminalnej, oraz policji 
politycznej zostały dziś zaalarmo­
wane w ieścią o sensacyjuesn w ła­
maniu, dokonanein w poselstwie  
czechosłowackiem. Na miejsce zje­
chała wczesnym  rankiem cała poli­
cja kryminalna i polityczna. Stwier­
dzono, żc po godz. 2 w nocy v  ła­
mali się dc lokalu poselstwa czecho-

m iędzy innymi pismo przeznaczone 
dla prezydenta P afisw a . Następnie 
zainteresowali się opieczętowanemi 
kopertami, które zawierały książkę  
szyfrową do odczytywania depesz. 
Koperty te zosta ły  w szystkie ruz- 
pieczętowane. Czy i jakie klucze 
szyfrow e skradziono, na razie hic 
stw ierdzono i trudno ustalić. Sa 
jednak pewne poszlaki, że włamy-

słowaokiego tajemniczy wdamywa- I w acze kopiowali te  szyfrowe klu­
cze. Rozbili kasę, ,v której znajdo- | cze. Pośród depozytów  stwierdzono
w ało się według obliczeń okoto jOO 
tys. koron czeskich. Pieniędzy nie- 
tknęli. Następnie wyłamali drugą 
kasę, w  któi;ej oprócz depozytów  
pieniężnych znajdowały ^ię bardzo 
ważne dokumenty dyplomatyczne  
poselstwa. K asę tę rozbito wyłamu­
jąc tylną część Ściany

W łam ywacze skrąuh faktycznie 
dokumenty o treści politycznej, a

brak tylko 3 tys. koron, będących  
w łasnością iednei z urzędniczek po­
selstwa. W łam yw acze dostali się do 
poselstwa przez parkan sąsiedniego 
domu.

Włamanie to budzi w  Warszawie  
wielltą sensację, ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że ma podkład poli­
tyczny.

rozmiarze, iż na żaden sposób nie 
można tego pogodzić  z poko owe* 
mi jakoby dążeniami Rzeszy, I wy­
krywa, ta komisja coraz nowe or­
ganizacje gęstą siecią o j l ' a ą c e  
całą F es  tę. aoy w danej chwili,  
tak z pod ziemi wyróść mogłą p o ­
tężna armia i jak w r. 1914 rzu­
ciła się na podbój świata.

Jeżeliby to wszystko b ło  wy- 
r zem pokojowych aspiracyj Rze­
szy, jatc rząd niemiecki wmówić  
w s w a t  p ragn ę , to jużci po co  
miałyby Niemcy światłe  chować  
pod korzec ? Dla cze ;o kryliby eię  
tak starannie z tem w szystkiem ?  
D a c z e r o  b oń i amunicję chowa-  
nuby po ló^nych zakamarkach, na 
trop któiych wpada dopiero tu 
i ów d ie spryt najwytworniejszych  
detektyw ów ? Dla czepo w takim 
razie f Jrykowanoby jako narzędzia  
roln cze, sk ładow e części dział 
na cięższego k..libru, — czyż nie 
d'aiego, by w  danej chwid, na 
poczekaniu zmontowane, zasyprły  
św ict gradem pocisków  o b a r a ą -  
cych wszystko w perzynę i kupę 

B gruzów ? D!a czego nakoniec ped 
( najrozmaitszych stowarzyszeń era-  
I cą, celom pokojowym rzekomo słu- 
K żących, zaprzęga sie niezliczone 

zastępy do rzemiosła wojennego, 
utr.ymuje się dokładną ich ewi­
dencję, kio,ruje s ę nimi w  sposób  
taki, jakby to była regularna armja?

Hrawda, owe wszystkie przy­
gotowania n e osiągnęły jeszcze  
takiego punktu, iżby wydać mogły  
kry. awy plon odwetu — i to w ła­
śnie dop owadza Niemcy oo wście­
kłość , że im się przeszkadza w  
przygotowaniach nowego zamachu  
na pokój św ia ła. Mocarstwa przej­
rzały grę. To też póki pora, p o ­
stanowiły ją pokrzyżować stanow­
czym wystąpieniem przeciwko świa- 
toburczym knowaniom. Może być, 
że ich stanowisko z teorją prawa  
międzynarodowego niezupełnie da 
się pogodzić. Tu jednak gd z ie  
w  grze najwyższe interesy ludz­
kości, gdzie przyszłość narodów  
na ciągłe w ydana niebezDieczeń-  
stwo, ieorja musi ustąpić p n e d  
imperatywem koniecznej sam o­
obrony.

\
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S iM rjfb c ja  pożyczki pol­
skiej na 6Q mitj. doiarói.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3. stycznia, ( / . . i  W  zw ią­
zku z pogłoską o możliwości uzyskania 
pozyezki amerykańskiej korespondent 
W asz  dowiaduje się, że n s jest wyklu­
czone uzj skanie przez Polskę pożyczki 
droga subskrypcji w Ameryce na kw o­
tę 60 milj. doli rów. Pogłoski o tej po­
życzce Ikrążą w kolach am erykań­
skich.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 
4. EM. .

(T c le k n e in  od nasżego korespondenta,) 
W arszawa, 3. stycznia. (Z.) Z po­

wodu przeziębienia premjera Grabskie­
go wszystkie audjencje zosta ty  odwo­
łane, jak niemniej dzisiejsze posiedze­
nie komitetu politycznego R ady  mini­
strów. Na jutro zostało zapowiedziane 
posiedzenie Rady ministrów pośw ieco­
ne specjalnie poTtyce zagranicznej.

—— o----
W  JAKICH WARUNKACH ZNAJ­
DUJĄ SIĘ WIĘŹNIOWIE W MIŃ­

SKU.
Wilno; 3. stycznia. (Tel. G. P.l  
W edług doniesień z Mtińska w a­

runki, w  jakich znajdują się tam 
więźniowie, w  ostatnich czasach  
znacznie się pogorszyły. Znaczna 
część w ięźniów  musi spać na po­
dłodze. przyczent w niektórych 
wypadkach nie w ystarcza miejsca 
i więźniowie zmuszeni są spędzać 
moce siedząco. Ci, którzy nie mają 
s/tal ej pomocy z zewnątrz są  ska­
zani na powolną i pewną śmierć z 
wycieńczenia. W ięźniowie z rana 
otrzyjouią jeden, funt cldeba (fak­
tycznie 3/4 f.) i berbatę bez cukru na 
obiad tylko zupę, a wieczorem  her­
batę. Z powodu złego odżywiania 
się w ięźniowie chorują na gruźlicę 
i tyfus. W  ostatnich tygodniach za­
chorowało 24 osoby na tyfus. Brak 
lekarstw a lekarze tylkb powierz- 
Ihownie badają chorych.

NAP4D POLITYCZNY W  PARYŻU.
Paryż, 3. stycznia. (Te!. G. P )  

Hiszpański literat Carretere, autor 
książki skierowanej przeciw Blasco  
Ibanezowi, został napadnięty na 
bulwarach i mocno poturbowany. 
Sprawcami napadu są, zdaje się, 
hiszpańscy komuniści.

SIOSTRA TROCKIEGO W PARYŻU. 
Paryż, 3. stycznia. (Tcl. G. P .) Dzien­

niki donoszą, że \vk,rótc.e przybędzie 
eto P .wyża s io .w a Trackiego, celem 
objęcia k ierownictw a wydziału rosy j­
skiego r a  w ystaw ie  sztuki dekoracy j­
nej.

Kanclerz Mara niezdoła utworzyć
gabinetu parlamentarnego.

STWORZONY ZOSTANIE 1’ EZPARTYJNY RZĄD URZĘDNICZY.

Berlin, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
Marx odbył narady z przywódcami 
irakcji centrum, partji ludowej i de­
mokratycznej. Przebieg tych roko­
wań w ykazał, że  w szystkie t izy  
partje obstają przy swoich poprzed­
nich uchwałach, wobec czego nie- 
możliwem jest utworzenie rządu, o-

partego na trwałej większości par­
lamentarnej. Prasa tutejsza nie 
przewiduje, aby kanclerzowi udało 
się« utworzyć aow y gabinet parla­
mentarny. Prasa nacjonalistyczna 

I odnosi się bardzo niechętnie do 
I konoepcji rządu bezpartyjnego.
I .

INACZEJ NIE WEŹMIE UDZIAŁU W WYBORACH.
Berlin, 3. stycznia. (Tel. G. P.) j macje. że opozycja nie weźmie n- 

Rzyms.ki korespondent „Voss. Z tg “ i działu w wyborach, dopóki Musso-
otrzymał od przyw ódcy opozycji lini pozostanie przy władzy, 
demokratycznej Amendolego infor- 11

Miissclini przyjmuje odpowiedzialno:!
IZBA WŁOSKA ZOSTAŁA ODROCZONA.

Rzym, 3. stycznia. (Tel. G. P.) do redakcji organu stronnictwa po- 
Dziś odbyło się posiedzenie parła- 1 polarów „M essagere Toscania** i 
nentu. Mussolini oświadczył itro zniszczyli lokal redakcji i drukarni.mentu

czyście, że  przyjmuje wszelką od­
powiedzialność za wypadki w  ostat 
i.ich czasach i że w przeciągu 48 
godzin nastąpi wyklarowanie sytu 
acji. Przem ówienie premiera w y w o ­
łało żyw e oklaski i owacje. Na 
w niosek Mussoliniego Izba odro­
czyła się

Rzym, 3. stycznia. (T e l G. ? .) 
Dzienniki zwracają uwagę na kon­
centrację faszystów  w  Toskanii i 
podają, że w Pizie i Avezzo zdemo­
lowano loże masońskie, lokal partji 
republikańskiej oraz dzienników ka­
tolickich. W związku z tern minister 

I spraw w ewnętrznych w ydał zarzą-
Rzym, 3. stycznia. (Tel. G. P.) I dzenia, zmierzające do utrzymania

Wolff. W  Pizie wtargnęli faszyści ! porządku.

1:1 I W . .
Londyn, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 

Koresp. „Daily Telegr." donosi,' że 
odnowienie przez Anglię tradycyj­
nych gwarancji dla nietykalności te­
rytorium Belgji w yw oła  mniej opo­
ru ze strony dominiów, niż jakie-

B B

koiwiek zobowiązania tego rodzaju. 
Zdaniem pisma, gwarancje te przed­
stawiają takie same korzyści, jak 
gwarancję Anglji co do terytoriów  
francuskich.

Wszyscy, którzy nie widzieli dramatu Zapolskiej

„0 GZEM m  NIE M O R I" ,
niech pospiesza dziś do Kina „LEW iC. Dziś po raz ostatni.

Fmsiio-ttaiuto 
lsajni celno.

Berlin, 3. stycznia. (Tel. O. P.)
„Vorwarts“ pisze, że rokowania 
handlowe francusko-niemieckie na­
trafiły na bardzo znaczne trudności 
i że niema nadzieji, aby doprowa­
dziły do podpisania chociażby pro­
w izorycznego układu przed 10. sty ­
cznia. Dziennik w yraża obawę, aby 
uie pociągnęło to za sobą wojny  
celnej między obu krajami.

Berlin, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolffa. Z dniem :0. stycznia  
wygasają artykuły traktatu wersal­
skiego, zapewniające sojusznikom 
klauzulę największego uprzywilejo­
wania w  Niemczech. Z dniem tym  
Niemcy uzyskują swobodę ustalenia 
stawek celnych tHa krajów, z któ- 
lym i nie zaw arły traktatów handlo­
w ych. W  związku z tern, postano- 
w ił rząd R zeszy zastosować od 11. 
stycznia klauzulę największego u- 
przywilejowania w  Niemczech tylko 
wobec: tych krajów, w  Których to­
wary niemieckie posiadają tak5e sa­
me uprzywilejowanie na zasadzie  
konwencji łub też bez nich.

ALBAŃSKIE ZGROMADZENIE NA.
RODOWE.

Blałogród, 3. stycznia. (TcJ. G. P.)
Nowy władca albański Ahmod Bej Zo- 
gu ośw iadczył korespondentowi „Pom- 
t ika“, że p ierwszym  jego czynem bę­
dzie zwołanie albańskiego Zgromadze­
nia Narodowego na 12. stycznia.

COOLIDGE PRZECIW  NIEMCOM 
1 ROSJI.

W aszyngton. 3. stycznia. (Tel. G. F.) 
Prezydent Coolidge jest przeciwny  
zwołaniu międzynarodowej konferencji 
gospodarczej i rozbrojeniowej, na która 
miałyby b yć  zaproś/,  m e  także Niemcy 
i Rosja, jak to .zaproponow ał sen. Bo­
ra. Coolidge jest zdania, że tego rodza­
ju konferencja mia łaby  cel zbyt daleko 
,'dący, ab y  inóc osiągnąć praktyczne 
rezultaty.

SARRAIL W BEJRUCIE.
Bejrut, 3. stycznia. (Tel. G. P.; 

Przybył tu w ysoki komisarz fran­
cuski, generał Serratl.

WALKI W  MAROKKO.
Mądry: 2 .yczn: . i jej, <J. P.). 

Wojska* hiszpańskie w  da tzym  
ciągu tępią pow stańców  szczep"  
A idzeras. Gen. Sabo przedsięw ziął 
niezbędne środki w celu zapew nie­
nia bezpieczeństw a na granicy strefy 
mię zy na rodowej

Ftjltfan „Gaz. Por.11 i  j . 5 . I 1925'

(Stefan Żeromski „Przedwiośnie**— 
Powieść — W arszawa-Kraków 1925).

Każda nowa książka Żerom­
skiego —  bardziej niż jego u wery 
Bceniczne —  jest ważną rewelacją 
W historji polskiej literatury w spół­
czesnej. Każda budzi ciekawość  
ł w iąże z sobą wielkie oczekiwa­
nia. Jest wszakże Ż erom słi  jednym 
z nielicznych żyjących pracowni­
ków  „sztabu generalnego* literatury 
Baszej. Forywa jako mocarz p óra, 
I arcymistrz styiu, pociąga za sobą  
W głębię, myśli zazwyczaj c erpiącej 
i  W bolesnem rozdwojeniu rozko­
łysanej.

Cezary G z e g o r z  Baryka —  b o ­
hater „Przedwiośni a “ —  jest w ła ­
śnie t ką postacią rozdwojoną. Ot 
jego curriculum vitae: syn w y so ­

kiego urzędnika w Baku, z rodziny  
polskiej o powstańczych tradycjach, 
w ychow any w duchu polskim, ale 
w środowisku obcem i do tego 
środowiska lgnący. Obcą mu jest 
daleka Polska , jej porywy i ma­
rzenia.

Wybuch wojny zastaje Cezarego 
dzieckiem. Wybuch rewolucji — 
młodzieńcem. Ojciec, oficer fro - 
towy, przepada bez śla 'u, a Ce­
zary daje się  unieść podmuchowi  
rewolucji. Nie żal mu u raty ma­
jątku —  sam wydaje zakopane  
w piwnicy „na wszelki w y p a d .k “ 
złoto. W rewolucji widzi w yzw o­
lenie długo gnębionego ducha. 
W ątpliwości matki irytują f o  i n e- 
cierpliw^ą. DopDro ciężka strata — 
śmierć matki zabitej przez okru- 

ieństwa now ego systemu — w y ­
wołuje pew ne rd l ksje. Froces ten 
potęguje się p id  w p łjw e m  rzeczy­
wistości komunistycznej: w y zw o ­
lenia najdzikszych instanktów, caiej 
olbrzym ej przepaści miedzy ideą 
i praktyką.

Powraca ojciec, przeki adłszy  
się w przebraniu żebraka przez  
Rosję — do rodziny. Zastaje syna 
w ostatecznej nędzy, w rocie ro­
to tniczej, gizebiącej trupy- Zabiera 
go ze sobą —  do Polski. Przed­
tem j.dnak  wstąpią do Moskwy, 
gdzie pod dobrą o p :eką czeka na 
nich walizka — z czystą bielizną  
i ; innymi a tyku'ami zachodnie  
Europy. O tej walizie marzą obąi 
o niej myśli Cezar, zapominając
0 tern, że jest „burżuazyjnym prze­
sądem** tuale a schludna.

Wśród u ie w /p o w :edzianych cier- 
p eń i g łup  ch bezmyślnych szykan 
jadą z transportem repatrjantów do 
Polski. Stary Baryka gorącz uje
1 w tej gorączce opowiada tynow;  
naprawdę cudną legendę o „Polsce  
szk lą-ej“, W tęsknocie, niemal u

rogu ziS7«zenia umiera. Cezary 
^est chyba uleczony z  komunizmu.

1 is oinie — w drugiej części 
„P rzed ,v iośn a“ — Cezary-komu- 
nista zgubił się. Nie z idei w praw ­
d z ie  ale ulegając jakiejś wewnętrz­

nej k o n ie c n  ści wciąga się  d 
armji ochotniczej i dzielnie walcz; 
z boisz wikami. P item  —  zapro 
szony przez przyjaciela —  spędź  
kilka bujnych tygodni w szlachec 
kim dworze, w  Nawłoci. je, śp 
bawi się. uwod i, podbija se cc 
wywołując w  miejscowym babińc 
ciche i głośne tragedie. Jedna z ta 
k'ch miłosnych perypetyj —- ro 
mans z Laurą —  kończy się tra 
gicznie i dla Ceza ego. Złamanj 
zniechęcony powraca do Warszawy 

Zdaje się, że szczęśliwe „przyżt 
ienie** do jakiejś szlacheckiej rc 

izidy byłoby, zakończyło ideow  
odysseję Cezarego. Zawód miłosn 

prawi! inaczej. W Warszawie, w  z( 
tknięciu z życiem miejskiego pre 
letarjatu, z nędzą i obskurantyz 
mem gnetta odzywa się znów ju 
na granicy widoczne wielkie roi  
czarowanie: „gdzipż są Twoje szkła 
ne d o m y ? “ Polska rzeczywista ni 
aodoba mu się. Nie wystarcza m 
wielki patrjotyzm, —  On szuka id( 
potężnej, wstrząsającej, b ó  jeg
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Odznaczenie duńskie dla 
min. Skrzpskitgo.

Warszawa, 3. stycz. (Teł. G. P.)
W  związku z zawarciem  traktatu 
handlowego i nawigacyjnego mię­
dzy Danją, Islandią i Polską, udeko­
row ał król Christju ' 1  X.  polskiego 
ministra spraw zagrań. Skrzyńskie­
go. W ielką W stęgą orderu Sokoła  
Islandzkiego.

ŚWIĘTA NA KRESACH WSCHOD­
NICH.

(Telefonem c-j naszego korespondenta.)
W arszawa, 3 stycznia \L.) Na po­

graniczu wschcdnicin okres s ,vtąteezny 
nsinai sPckcinle dzięki specjalnym za- 
rządzeniom korpusu ochrony pogra­
nicznej. Zanotowano je.iriak w kilku 
miejscach usiłowania przejścia granicy 
polskiej przez bandy sowieckie.

UCIECZKA WSPÓLNIKÓW AI ERY 
CZĘSTOCHOWSKIEJ.

(Telefonem od naszego Koresp.)
Warszawa, 3. stycznia. (Z.) Dzi­

siaj z C zęstochow y nadeszła w ia­
domość w  sprawie alery dyrektora 
oddziału Banku Polskiego Zawadz­
kiego, że po zdemaskowaniu całej 
spraw y w spólnicy Cohn i Kantor 
dow iedziaw szy się, że 'wykryto ich 
w spółudział w  oszustw ach i że w ’a- 
dze prokuratorskie nakazały aresz­
towanie — uciekli z Częstochow y  
W edle posiadanych przez policję 
wiadomości obaj znajdują się już za 
granicą.

- -  .o  ■ —

RAKOWSKI UWAŻA SPRAWĘ  
ZA „ZAŁATWIONA".

Londyn, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rakowskij zawiadom ił Chamberlai­
na, że w obec odm owy Wielkiej 
Brytanii przedłożenia kwcstji au­
tentyczności listu Ziuowicwu sądo­
wi rozjemczemu, uważa tę. sprawę 
za załatwioną. > ,

CZICZERIN ZAPOWIADA ROZBI-
CIĘ UKŁADÓW Z FRANCJA-
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 3. »styez. (Z.) Z P a­
ryża donoszą. «że m oskiewski koies- 
pondent „Petit Parisicn" miał roz­
mowę z Cziczerinem o iokowaniacłi 
francusko-rosyjskich w Paryżu. Czi- 
czerin jest zdania, że droga, na któ­
rej obecnie znajduje się Francja, 
prowadzi do rozbicia tych układów.

Popierajmy cele
Towarz. Szkoły [udowej.

Wicher porywał tramwaje
i auta i s t a w e .

Q!brzymre rozmiary orkanu k óry szalał w Anglji.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 3. stycznia. (Z.) Na­
deszły  tu wiadomości z Anglji o 
"Wielkiej burzV, jakiej nie pamiętają 
najstarsi ludzie. Szybkość w iatiu  
wynosiła przeszło i Od kim. na go­
dzinę. Zanotowano szereg wielkich  
rszkód w  fabrykach i miastach. W ie­
le domów zestalo poważnie uszko­
dzonych. Donoszą o katastrofie 

J auta ciężarowego porwanego przez 
i wicher. Również w pewnej wielkiej 

miejscowości tramwaj z pasażerami 
został rzucony o ścianę. Równo­
cześnie z Paryża dochodzi w iado­
mość o olbrzymiej wichurze, która 
ciągnie z zachodu.

Warszawa, 3. stycz. (Z.) Z Gdań­
ska donoszą, że  burza, która szaleje

| od kilku dni u wysp szkockich do­
tarła już do zatoki gdańskiej. Byrza 
niesie ze sobą wysoką temperaturę.

NOWY JORK ZASYPANY 
ŚNIEGIEM.

Now y Jork, 3. stycznia. (Tel. G. 
P.) W zdłuż całego w ybrzeża atlan­
tyckiego robi straszliwe spustosze­
nia cyklon, połączony ze śnieżycą. 
Z Nowym Jorkiem komunikacja 
przerwana, ponieważ ulice domów  
zawalone są masami śn ie g u , a drzwi 

. wielu domów zabarykadowane śnie- 
{ pieni, tak, że do mieszkać można 
• się dostać tylko za pomocą drabin.

Powrót Habsburgów na tron węgiersfti?
WĘGIERSCY ROJALIŚCI LICZĄC NA POPARCIE ANGLJI, ZAPO- 

WIADAJA POWRÓT ZYTY I JEJ DZIECI DO WĘGIER.

Praga, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
Półoficjalna prasa czechosłow acka  
zajmuje się bardzo gorliwie sprawą 
legityinistyeznej propagandy na Wę  
grzech. W ęgierskie koła legitymi- 
styczne uważają obecną chwilę za 
bardzo pomyślną dla urzeczywist­
nienia sw ych planów. Uważają one,
<ż angielskie stronnictwo konserwa  
tywne nie będzie czyniło trudności ] 
przy wskrzeszeniu dynastii fiabs- j 
burgów na Węgrzech, przeciwnie j 
wy wrze nacisk na Małą Ententę w

duchu przychylnym idei monarchicz 
nej. Legltymiści spodziewają się na­
w et poparcia Ligi Narodów. W  kra­
ju natomiast dążą wszelkicm i siła ­
mi do ogłoszenia plebiscytu w  spra­
w ie powrotu ekscesarzowej Zyty i 
jej dzieci na tron węgierski.

Wiedeń, 3. stycznia. (Fel. <3. P.) 
„A beulr donosi o rokowaniach rzą­
du węgierskiego z ekscesarzowa  
Zytą w sprawie jej powrotu na 
Węgry.

• -T r rn r i rC aa—
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Rumunia zadania wy- 
zboża.

(Telefonem od naszego korespon.)
[ |  Bukareszt, ,3. stycznia.

(m) Rada ministrów postanowiła 
wobec braku chleba i zboża wstrzy­
mać na razie w yw óz  z Rumuna 
zboża i jeso przetworów. Równo­
cześnie zaostrzono przepisy o licli- 
\yie" żyw nościow ej. Niektóre miasta 
Rumunji, słynącej zaw sze jako 
spichlerz Europy, są teraz doszczę­
tnie pozbawione chleba i mąki.

RADICZ NA WĘGRZECH.
Graz, 3. stycznia. (Teł. G. F.) Jak  

donosi „Tagcspost"  z  Biatogrodu, Ra- 
dicz przebywa obecnie na W ęgrzech. 
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POLSKO-NIEM. TRAKTAT HANDL.
BLISKI REALIZACJI.

W arszawa, 3. stycznia. (Tel. G. P b  
2. i 3. bm. odbyt się w  rmn. spraw  za­
grań. szereg konfereneńi w sprawie za­
warcia traktatu handlowego z Niem­
cami. Postanowiono przyjąć propozy­
cję Niemiec, w edług  której delegaci a 
polska miałaby p rzybyć  1. styczni;,, uo 
Berlina i rozpocząć tam rokowania. 
Delegacji polśkijej przewodniczy dr. St. 
Karłowski. P . poset Olszowski, k tó ry  
bra t  udział w powyższych naradach, 
wyjechał w sobotę wieczorem do B er­
lina.

ANGLJA WOBEC DŁUGÓW FRAN­
CUSKICH.

Londyn. 3. stycznia. (Tel. G. P.) Reu­
ter dowiaduje się, że rząd a n g ie lsk i nie 
b ę d z ie  p r o te s to w a ł P r z e c iw  w aru n k om  
fran cu sk im  przy konsolidacji d łu g ó w ,
jcdai.iiik udzieli HransH identycznych w a ­
runków. Angija spodziewa się jedynie, 
że Francja będzie uiszczała swoje / 1- 
bowiązanki względem Anglji , jednocze­
śnie z niszczeniem długów am erykań­
skich.

SIDZIKAIJSKAS POSŁEM.
Wiedeń, 3. stycznia. (Tel. G. P.)

D otychczasow y charge d‘affaires 
-publiki litewskiej w  Austrii Sidzi- 

kauskas. został mianowany nad­
zwyczajnym  posłem i upełnomoc­
nionym ministrom, w  Ausfrji.

a

Hf d n iu  a w .  T o m a n a
KOTLA I.1JCYMÓWNA

i KYUMtST KOKOŁOWfjK) 
J6 i i r n i .

dan em tylko taka może ccalić  
Polskę. Po walkach więc i bun­
tach — przys’a e  d> komunistów  
i z demonstrantami idzie pod Bel­
weder.

Czyni to, jakkolwiek widział  
Rosję komunistyczną i wszystko  
w  niej stracił. C yni to niedługo  
po rzuceń u m ocnego argumentu:

„Jeżeli tutejsza klasa robctnicza 
przeżar a jest nędzą i chorobami, 
jeśli ta klasa jest pozbawiana kul­
tury, to jakimże sposobem  i pra­
wem ta właśnie klasa może rwać 
się do roli odrodzicielki tutejszego 
społeczeństw a? Może być tylko 
e b e k te m  czyjejś akcji odrodzeń- 
czej, lecz w żadnym razie nie czyn­
nikiem odradzającym".

Cezary postępuje wbrew logice. 
Sam czu e, że argumentom kom - 
nistów brak „czegoś", że na dnie 
ich wniosków tkwi jakaś potwornie  
Wylna przesłanka. Mimo to jedmk  
maszeruje za n mi.

D la czeg o "? B j  jest człowi kiem  
o dwóch duszach. Atawizm pcl ki 
lamie się z wpływami kultury ro­

syjskiej. Wynikiem tego załamania 
jest pesymizm, jest niemoc do pracy 
pozytywnej, zastąpiona pragnieniem  
przewro u i raju, zbudowanego na 
gruzarh. Ktoś nazwał Cezarego  
polskim Werłherem.

Cezary jednak nie budzi w sp ó ł­
czucia. Na równi z wielu postacia­
mi, zbuiow anem i przez Żerom­
skiego, la postać tylko niecierpliwi 
swą niekonsekwencją, lub raczej 
konsekwencją ciężkiej choroby du­
szy. Gdyby w  jakiemś s!a:ciu ul cz- 
nem Cezary padł, nie by by opła­
kiwanym bohaterem. Padłby jako 
wykolejeniec,

„Przedwiośnie" próbowano o ce ­
nić jako dzieło o wartoś:i społecz­
nej. Tak nie jest. Książka ta po­
budza do myśleń a, ale to co zo- 
sta e po niej, n e jest fermentem 
twórczym. Jest jakaś beznadziejność 
w ostatecznej konkluzji. Idea „szk a-  
nej Polski* ulega pogrzebaniu, a 
m g !ą jest brudne, szeroko rozla­
ne, grząskie t ł o ‘o. Pozatem jest to 
książka niedokończona, ksią ka 

1 w któięj tężyzną kipi tylko część

druga, ta szlachecka, ten niby o d ­
straszają :y fragment Polski.

W c zęś . i  trzeciej, na warszaw­
skim bruku, spotykamy dysputy 
z komunistami. W  dysputach tych 
jednak — celow o czy n ieświado­
mie — argumenty, skierowane prze­
ciw zarzutom komunistów są naiw­
nie słabe. Na tyradę o średnio­
wiecznych torturach w polskich 
więzieniach, znajduje Cezary tylko 
tę odpowiedź: „Przepraszam... Czy 
taicie badanie zapomocą lortury 
elektrycznej odbywa się  z wiedzą  
ministra sprawiedliwości?" Podobne  
stawianie sprawy może być żró-  
diem mimowolnych lub uipyślnych 
n eporozumień. I nie zdziwiliśmy  
się, czytając potem w polakożer­
czym „Hromadskun Hołosie* arty­
kulik: „Polski pisarz o polskich
więzieniach*, gdzie autorytetem 
Żeromskiego pokrywa się legendę  
o „polskiej inkwizycji".

W pomnieliśmy, że „Przedwio­
śnie", nie jest dokończone. Zakoń­
czenie rozmyślań o Polsce współ­
czesnej manifestacją komunistyczną,

ó ą g  ą ą na Belweder jest te. ą n e  
do przyjęcia. W calem przeprowa­
dzeniu „Przed wk śn ia ‘ Cezary Bary- 
ka jest typem psychopatycznie cie­
kawym, ale spofec nie bezwarto­
ściowym, lichym i —  wierzymy 
w to — typem wymiera ącym. Jest 
owocem  niewoli, dzieckiem p ogra­
nicza dwóch kultur: polskiej i r o ­
syjskiej, bastardem wątłym i cho­
rym.

Inne postacie  „Przedwiośnia" 
są ty lK O  tłem do wyogrommenia  
i e g ł  skołatanego widma Niek óre 
z nich — jak stary Baryka — skre­
ślone są znakomicie, inne —  choć  
rpzodydzne —  ujawniają przecież 
lwi pazur autora „Popiołów". Kon­
strukcyjnie rozpada s ę pow ieść  na 
trzy części, z tych p erw sza  i trze­
cia utrzymane w fornre raczej kro­
nikarskiej, niż pow ieśc iow e1, druga 
część rozw ja cały przepych fabuły, 
:tyl i język Żrromskiego. To wy­
starczy, aby zrozumieć, że pow ieść  
czyta się jednym tchem. A. N.

— -O-----
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lic wynosi dodatrfc miesz­
kaniowy dis

OD 1. STYCZNIA 1925.
Lwów, 3. stycznia.

Dodatek m 'e jzkanio\vy za styczeń 
t.w niyśi posiiiiiowieina Rady nunist-rów 
uta być wypłacony zaliczkowo i wyno­
si w Malopolsce: W miasnich powyżej 
80.000 nróeszkańców dta funkcjonariuszy 
1 i II kategoij-i, oraz dia utrzymujących 
rodzinę: sędziów D, C i funkcjonariuszy 
l ii i IV kategorii 54.SI zt., dla u trzy­
mujących rodzinę V kat. i sędziów B — 
37.99 zt., dla samotnych III, IV i V kat. 
sędzżć.w D, C, B, oraz utrzymujących 
roozinę Vt i VII kat. i sędziów A — 
17.70 zt., dla sa iuo inyd i VI i VII kat. 
i sędziów a , oraz utrzyuaijącycli rodzi­
nę VIII do XII Kait. ■— 10.06 zt.; dla u- 
trzymujących rodzinę XI,! do XVI kat. 
4.94 z t .; dla samotnych od VIII do XVI 
kat. 3.04. W miastach, mających mniej 
niż 80.000, a więcej niż 40.000 miesz­
kańców dodatek ów wynosi 38.28 zt., 
26.68 z t ,  12.48 zt.. 9 56 zt., 3 99 zł. i 
2.66 . zł. W  miastach pottaJ 10.000 mie­
szkańców  dodatki' w ynoszą. 33.06 z l , 
22.91 zt., 10.56 zt., 9.96 z >, 3.42 i 2.28 
zt. W miejscowościach poniżej lfl.oOO 
mieszkańców w ynoszą  27.5 r zt. 19.11 
zł., 8.S8 zt., 6 zt., 3.04 zl. i 2.09 zt. 

— o------

O b a w ip k  wymiany u- 
szkedzonyzli banknotów.

Warszawa. 3. stycz. (Tel. G. P.) 
W obec nieporozumień, wynikają­
cych z nieprzyjmowanta uszkodzo­
nych biletów bankowych przez 
mniej uświadomione jednostki w  
społeczeństw ie, wyjaśnia Bank P ol­
ski, że bilety złotow e, lekko uszko­
dzone, pęknięte, .  naddarte, lub po­
plamione, lecz posiadające w szyst­
kie numery i podpisy, winni w sz y ­
scy  przyjmować, gdyż Bank Polski 
wymienia je bez żadnych potrąceń 
i ograniczeń. B ilety z uszkodzoną 
numeracją, podpisami lub w ykazu­
jące brak około czwartej części od­
cinka, Winny być wym ienione w  
Banku Polskim.

Cały Lwów jest pod wrażeniem niezwykłego piękna i artyzmu filmu

CZŁONKOWIE BIURA BADANIA 
CEN.

Warszawa, 3. stycznia. (Tel G. P.) 
Dzienniki wymieniają następujących 
kąndydatów na członków  biura cen: 
b. \n in . przemysłu Chrzanowskiego, 
dyr. spółdzielni spożyw czych Miel- 
czarsikiego, Grotowskiego, komisa­
rza giełdy Ciążyńskiego, b. komisa­
rza drożyźnianego Hartleba i dyr. 
Kmitę.

•  • • •

reżyserja G r .  I D ’’ . A .  13-13. U L :n .Z i& .

K O P E R N I K  wyświ2fi3łiBgQ obecnie MARYSIEŃKA
3 , 4-30, 6 ,  7 '30, 9  3-30, 5 , 6  30, 8 ,  9'30

Z  życia prowincji.
Nowiny przemyskie.

(Koresp. w łasna „G azety  P o r .“)

Przem yśl w styczniu.V
Rozprawa przed sądem przysięgłych  

przeciw listonoszowi .skarżonem u o 
kradzież listu w artościow ego. Przed  
sądem przysięgłych odbyła się ortegdaj 
ro zp raw a  p r z j c ;w listonoszowi J. L., o- 
sk:,rżonemu o kradzież lisiu w artościo­
wego, w k tórym  się znajd rw a l i  więk­
sza kw ota  pieniężna.

O skarżony, cztowisk  n ieposzlakcw a- 
r.y, zaprzeczy! oskarżeniu tw ierdząc, ze 
list inkryminowany w ręcsy ł  na scho­
dach kamienicy, w której mieszka ad re ­
sat, jakiejś kobiecie, tw ierdzącej, że jest 
ki owitą i upoważnioną do odbioru ko­
ić ;  pcaidcncji, przeznaczonej dla ad re­
sata.

Sędziowie przys ię j l i  dali w iarę  pod- 
s ą d n e n u  i jno wysłuchaniu m ow y obroń­
cy dra L. Grossfrlda zaprzeczyli 11 
glosami pytanie w kieriuisu kradzieży,

lo c z e m  trybuna! wyda! w yrok  uwal­
niający.

Animozja sędzi twsko - adwokacka.
Między sędzią Sądu okręgow ego p. L. 
a adw okatem  p. dr. O. B. panują cd 
dość daw na naprężone stosunki osobi­
ste, k tóre  w czasie onegJajszej rozp ra ­
w y  karnej p rzy b ra ły  charateter baidzo 
nitm ity . W spom niany sęćhia bowiem, 
jako o rzekający  w procesie przeciw ja­
kiemuś podsądnemu, oskarżonemu o  kra  
dzież, zupełnie z ignorow ał pow yższego 
adw okata  jako obrońcę i w pew nym  
momencie zaw oła ł :  „Panu znsię do te ­
go, co sobie Sąd p is ie .  ‘ W obec tak ie­
go tw ierdzenia  adw okat opuści! salę 
rozp taw f

P o w y ższy  incydent wywoła? w r a -  
les trzc  tutejszej b a rdzo  liczne kom enta­
rze, tembardziej, że w ostatnich cza- 
sach dyssonansc międrzy niektórymi ad- 

J wekpjtami a sę lz ią  S. o. p. L. t ą  dość 
częste.

W iadom ości z Jarosław ia,
(Od naszego korespondenta.)

Ja ro s ław , w styczniu. 
(S.) Z sali koncertowej Znany tenor 

cpury lwowskiej Ign. Mann o raz  śpie-

Z k a r ty  żałobnej.  Dnia 23. grudnia ‘ Jej duże położyli zasługi. M. H. L.
\

to t ru ć  zawitali i do naszego giodu,
| sp iaw iając  koncertem 28-go b. m. w
i sali- „Sokola" hem ie  zebranej publicz- 

wciczka Erika P runcesca (pseudonim), ‘ ności p raw dziw ą  biesiadę artys tyczną ,
jaroslawiaraka w sweni a r tys tyczne:1.! 1

K ron ika z ło czo w ska.
(Ód naszego korespondenta).

Zł.ocz5iv w  styczriu .  | z. r. odbył się w Złoć nwie pogrzeb 
Pożar. W  nocy z 13. na 19. grudnia . nagle zmarłego we Lwowie śp. W łady- 

z. r. o godz. 23 wybuchł w Majni C chsa i s ław a  Podtowskiego. k tóreg  i zwłeki 
p rzy  uh Tatarskiej poż :r \  Dzięki cuer- | p rze transpor tow ano  do Ztoccowa. Ś. p. 
gicznej akcji miejscowej ochotnie,-ej i ti a f  Zm arły  należni do tych dzielnych oby- 
ży pożarnej rgień zlokal izow ani.  óp lo-  J wateli, o k tórych  p im i :ć na d lrgo  za­
ry ła  stajnia w raz  z dw oma końmi. O- I chow a się w społęezrrtii .vie, należał bo- 
gień najprawdiopodoluii,-j podłożony zo- , wiem do ludzi, k tó r ry  g o rą c )  umiłó- 
sta! złośliwą ręką. Ooch-i lżenia ,v toku. J wali Ojczyznę i k tórzy  dla odbud iwy

lia * Jej <‘

Liga obrony powietrzne) 
państwa.

Lwów , 3. stycznia.
W  sali sesyjnej w o jew ództw a lw ow ­

skiego odbyło się walne zgromadzenie 
wojewódzkiego Komitetu Ligi obrony 
powietrznej i przeciwgazow ej Państwu, 
p rzy  współudziale rek torów  w yższych  
uczelni, przedstawicieli srer w o j s k o ­
w ych  i cywilnych, naczelników w y ż ­
szych urzędów państw ow ych  i delega­
tów  Komitetów pow iatow ych 1 dzielni­
cowych.

Zgromadzenie powitał i zagaił p re ­
zes inż. S tanis ław  Rybicki. Sekre tarz  
Jan  Piwocki zdał sprawozdanie  z dzia­
łalności s e k re ta r ja t j ,  nadmieniając, że 
liczba zorganizowanych komitetów p o ­
w iatow ych  i dzielnicowych r a  terenie 
Komitetu wojev'ód.zkiego wynosi 31, zaś 
liczba członków około trzy  ty s !ącc. P. 
Roman Riedl, jako skarbnik, jr.-zedsta- 
wit sp ra w y  finansowe fundusze  Komi­
tetu  wojewódzkiego wynoszą do tych­
czas około 28.000 zl.

Następnie przem ówił prof. dr. Le- 
śniański, jako przew odniczący Sekcji 
gazowej, której głów nym celem jest 
propagowanie  wśród szerokich mas idei 
n iebezpieczeństwa wojny ze s tanowiska 
gazćw  bajow ych i konieczności o rgan i­
zow ania  obrony  zarów no indywidualnej,  
jak i zbiorowej

Z ramienia Sekcji lotniczej p rzem a­
wiał p. Jan Kaz. Michałowski, k tó iy  
umówił p race  tejże sekcji z dziedziny 
czysto  fachowej, jak również p rzeds ta ­
wił sp ra w ę  u tw orzenia  ka ted ry  lotni­
c tw a  p rzy  Politechnice lwowskiej i u- 
rnchomienia w  najbliższym czasie Seko- 
ły pilotów i mechaników iotniczych we 
Lwowie.

Po przemówieniach delegatów po­
w iatow ych  i dzielnicowych postawio­
no szereg wniosków i zak rtś łono  pro­
g ram  działalności na r. 1925.

W y bran ym  delegat >:n, a toc inż. St. 
Rybickiemu, łanow i P iw ock i2mu i J a ­
nowi Kaz. Michniewskiemu, k tórzy  ma­
ją nr zjeździć komitetów wojewódzkich 
w W arszaw ie  dnia 7. i 8, bm. rep rezen­
tow ać  wojewódzki Komitet we Lwowie, 
poruczomo zała tw ienie  na tymże zje­
ździć całego szeregu spi aw, między in- 
nemi także sp raw y  stanowiska  Komite­
tu wojewódzkiego wo.oec Zarządu głó­
wnego Ligi obrony powietrznej P a ń ­
s tw a  w Warsizawie.

N iezrów nane w gatunku
o r y g i n a ł  n e

E L  G A M S L
T U T K I  DO PAPIEROSÓW

wyrobu 8310
Z jed n . f a b r .  t u t e k  I b ib u łe k

I,
W  K R A K O W I E .

Fellefon „Gaz. Por.“ z 5 I 1925.

Listy z nad Sekwany.

I życia Polonii parysfiiei.
W ieczór u pp, Wł. .Mickiewiczów. — 
Lwowianie. — R ecjla l Kazimiery Rycli- 

terównej. — tiórą; Lwów!

VI.
W ysoko, na 4 -tern piąte rku, 

w  wąskiej uliczce nad Sekwaną, 
kilka małych, przytulnych pokoi 
wypełn iło  się szczelnie pew nego  
wieczoru gośćmi z c łej Polski,  
którzy przyszli w  te szanowne  
progi z serdecznem wzruszeniem, 
by złożyć dostojnej Solenizantce — 
p Marji Mickiewiczowe;, żonie  
W ładysława, a synowej wielkiego  
Adama — gorące życzenia w dniu 
Imienin i w  dniu Urodzin równo-  
czsśnic.

A by ło  to własn e w  dniu 8-go  
grudnia 1924, w  św ięto  Niepoka­
lanego poczęcia N. P, M.

C o roku w  dniu tym z bl:ska 
i z daleka zbierają się  Pola y, 
bliżsi i dalsi przyjaciele domu

1 s ieśzą z życzeniami. Lecz w  tym 
roku 1924-tym uroczyst ść spe­
cjalnie była podniosła, gdyż ran 
W ładysław ow a obchodziła 9 0 - ą  
ocznicę urodzin.

Zaprawdę, rzadko kto doczeka  
się takiego wiek i, a jeszcze rzą­
dzi.j spotkać można u osób w tym 
wieku podobną rzeźkość umysłu 
i gorącość serca, jakie znamionują 
czc,godną Jubihtkę.

Salonik — jakby ze starego  
dagerotypu —  pełen dostojnych, 
a ypłowiałych mebli, któ e skrzypią 
i trzeszczą wprawdzie, lecz służą 
jeszcze całkiem nie zgor ej i

Ze ściany patrzy ciemny biust 
nieśmier e lnego  wieszcza ra w spa­
niałą, s iwą g ło w ę  sw ego  syna  
i gromadkę szarą gości, już lak 
nowoczesnych, już tak innych cał­
kiem, i tamtym dw m —  ojcu i sy­
nowi —  dal. kich!

Pozatem pokrywają wyblakłe  
ścian tapety ramy sczerniałe, o  a- 
lające twarze ludzi z onej epoki, 
klóra nam już d a le k a ! Powstańcy  
z 31 i 63 r., wybitne jednostk 
z emigracji polskiej, jakieś sztycuy 
b i e l s k i e  anielskie... A p jśró a

tych obrazków króluje portret pat i 
domu, w i e c e  urodziwej brunetki 
w k r /r o  inie — po tret z lat da­
wnych, z lat, co zmęczone spocząć  
poszły w  grebie.

Pozatem —  pełno kwiatów, cu­
dnych rozkwitłych kwiatów, ró , 
fiołków, chryzantem i gwozrdzik )w .  
Rzecz można —  dom cały w  kwia­
ciarnię zmieniony, przez życzliwych  
przyjaciół.

Przemijają ludz e, epoki, prze­
mijają mo y i zwyczaje, zmieniła 
się karla całej Europy, a roże za 
wsze pachną jed n a k o w o !

Zaczyna się część of cjalna w ie­
czoru. P. H eronimko, sędziw y sc- 
njor Polonji paryskiej, zagaja dys­
kurs imieniem najstarszych. Dalej 

Piotr Stanisław Koczorowski,o.
vielki znawca Renesansu, m ó w 1 

imieniem Bibljoteki P Jsk iej  w  Pa­
ryżu (jako jej dyrektoi) i Związku  
Stud.ntów  Polskich, fo tem  d lega  
Rapperswillu życzył S Unizantce 
t ługich lat jeszcze w  zdrowiu i ra­
dości, przytaczając w  zakończeniu  
jak krzywdzącym jest polski zwy  
c*aj życzeń a jeno 100 l i t  życia 

. W szakżesz nigdy nie  trzeba kłaść

tamy łaskaw ości Bożej... 100 lat?., 
to jeszc.-e niewiele,. Do życzir  
tych dołączyli i swoje, p 1 cy ar­
tyści w  Paryżu przez usta u;alar a 
Samlickiego.

Następnie kolo starego khw i  
kjrdu grupuje się mł dzież i wne  
ciasne mieszkanko rozbrzmiewa* 
poczyna rzewną p eśnią Fiiomat w 
na cześć Zana, Gd ńca, Mickie 
wicza.

Gospodarze domu z widoczncn 
wzruszeniem powstrzymują ł z y . . .

Jest nastrój dziwny, jedyny... ial 
gdyby na moment danem było Bo 
żem zrządzeniem, spojrzeć prost< 
w  oczy twarzą w  twarz świętej 
niezapomnianej przeszłości, tej ci 
Już gdzieś z mroku zaśw iatów  w y  
ziera jeno czasami, niewyraźnie, : 
pośród zżółkłych kart starycn ksią 
żek, z ciemnych ram starych portre 
tów. z dna filiżanki z saskiej poice  
lany, z dna mogił, ^diie już kości v 
proch się rozsypują...

Z Lwowian bawi Ti stale p. ńtj* 
re]ja W yleżyaska od szeregu inie-

15515013
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Jednym z przepięknych zw yczajów  
I .w owa, niespotykanych >v -myca mia- 
stach, jesit tr ad y c y jn y  r.bchói N o w e la  
Roku w  Raituszu. Odbiega on da’.e*:o cd 
p r :y ję te j  gdzieindziej ce rem m ji  sk łada­
nia  oficjalnych życzeń najwyższy n re ­
pa ezentantom władz.

W  sprawozdaniach dziennikarskich, 
w śró d  sucheg)  wyliczania nazwisk i 
notow ania  mów i mówców, nic mogła 
znaleźć miejsca podkreślenie tego spe ­
cjalnego charak teru  zebrania  now aro-  
ctznego u P rezy d e n ta  miasta. A jcanak 
w a r te  zwrócić nań uwagę, bo w y p ływ a  
on z głębokiego podłaża  całej his to­

ry c z n e j  przeszłości Lw iwa.
Narażone na zapędy  wrogich sąsia­

dów. ciągle czujną s traż  pełniące na 
rubieżach Rzeczypospolitej, mieszczań­
stw o  lw ow skie  czuło się i>d wieków 
jakby jedną rodziną, zw iązaną  ściśle z 
zarządem  tego grodu kresowego, z nie­
ustanną  troską  o wspólne dobro i bez­
pieczeństwo, o utrzymanie tej rw ierdzy 
ro lskości na wysokości •wielkich jej 
zadań.

Stąd v y w iąza t  się nieznany gdziein­
dziej se rdeczny  stosunek do tej swojej 
inagistratuiry grodow ej w szy s tk ;ch mie­
szkańców  Lwowu, s tąd  też zrodziła się 
pi trzeba  manifestacji tych  uczuć w 
dniach szczególniej uroczystych.

Zasługą obecnego w łodarza  tego 
grodu w spieranego dzielnic w tej mie­
rze  w spółpracą  swój małżonki jest, żc 
te j świetnej tradycji nie dali zblednąć, 
ale szczerą, praw dziw ie  staropolską 
gościnnością i otwarciem dla gości nie- 
tylko swoich podwoi, ale i sw y ch  serc, 
dodali jej nowego blasku.

I temu przypisać należy, źc rok ro ­
cznie, % życzeniami nowo: oc/nemi do 
Prezyd en ta  m. L w o w a  spieszą nieHIko 
ci, k tó rzy  są do tego oficjalnie obow ią­
zani, ale k ie row any  spontaniczną po­
trzebą zamanifestowania mu należnego 
uznania, t ź fci i sy.mpatji. p rzy b y w a  ca- 
łj  L w ów  w c  wszystk ich  swoich w a r ­
s tw ach  społecznych. W  roku tym  ta 
manifestacja zaiznaczyła «ię ieszc /e  c- 
kazalej r.iż v latach poprzednich. Salo­
n y  prezydialne zapełnili przeds taw ic ie­
le w szystkich  s tanów  i w szystkich stron 
rdefw — zarów no  mieszczaństwo, jak 
świat urzędniczy i finansowy, reprezen­
tanci spo łeczeństw a polskiego, ruskiego 
i żydowskiego jawieniem : wojem dali 
dowód, żc miasto może ocenić u l e ż y ­
cie m |d r a  i u m i a r l o w m ą  politykę P re ­
zydenta , mającą sw e  źródło w głębo- 
l.icm ukochaniu naszego miasta i p ra ­
gnieniu poświęcenia wszystkich sw ych 
sił p ra c y  dla jego d obra  i rozwoju.

J. P.

Daj gro z na cele

Tm w stw i Szhola k i m ) .
sięcy koresiooridentka „Świata ko­
biecego".

Pozatem od kilka tygodni redak­
tor Jampolsl i. B yw a często w  tea­
trze i irytuje się ponoś :ia aktorów  
francuskich zato, że nie może się po 
nich porządnie „przejechać11. A ra- 
v et gfJyby to i uczynił, przypusz­
czam, że nie przejmowaliby się tern 
zbytnio.

W  końcu w m bnić  n ab ży  p. Ka­
zimierę Rychterównę, naszą sławną 
recytatorkę lwowską, która 14. b:n. 
urządziła baidzo miły koncert w  
ślicznej salce Malakoff. Niestety Po-  
lohia przeważnie zawiodła. Widzie­
liśmy jednak na sali pp. ambasado­
rów Chłapowskich,, p. Laskowskie­
go konsula generalnego w  Paryżu, 

awła Kleczkowskiego, prez. Śyn- 
tu dziennikarzy polskich w Pa-  

j p.z'jt’ redaktora Smogorzewskiego i 
îe e Inhych, wybitnych na tutej- 
ym  gruncie osobistości. Wieczór 

■'Jy i w szyscy  nieobecni
hvłn nip w mii ’Wt'i opieszałości. A było niestety takich wielu.

, j U.t ne’ lęc r̂ne Polskia s łow o v y -  
0l^ lfo z ust Mistrzowskiej recy-

m
MA POMNIK ZA 2YUA.

P io tr  W egener,  "wybitny nierr.i&ckiartysta dram atyczny , znany  także z li­
cznych filmów, obok sw ego popiersia  o-lbrzymich rozmiarów, które jest dzie­
łem rzeźbiarza Leschnitzera.

K R O N I K A ,
FRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr.
Z dostawą na miejssn lub przesyłką  
pocztową 4 zł. 59 gr. — Zą granic*

5 zł. 50 gr,

TEATR WIELKI. "
Nicdzicla( 4. s tycznia  o godz. 3 pop. 

.W icek  i W acek" .
Niedziela, 4. stycznia  o godz. 7.30 

„Lampa Alladyna".
Poniedziałek, 5. stycznia  „Lugeniisz  

Oncgin".
W torek ,  6. stycznia  o  godz. 3 pop. 

„Komisarz sowiecki".
W to r e k , , 0. stycznia  o godz. 7.30 

„Lampa Alładyna-',

TEATR M AIY.
Niedziela, -t. s tycznia  „Tryumf me­

dycyny".
Poniedziałek, 5. stycznia „P raw o  po­

całunku (50% zniżki).

TEATR NOWOŚCŁ
Niedziela, 4. stycznia  „Hrabina Ma- 

rica".
Poniedziałek, 5. stycznia . Szam pań­

skie kobietki":
*Wtorek, 6. stycznia  „Dorina .
Środa, 7. stycznia „Hrabina Mą-ica". 

*
. P rem ie ry  „Świtu, dnia i nocy". P re-

mjera pierwszej obsady, w której grają 
pp Łozińska i H e ro w sk i ,  reżyseiu je  
Żytccki, scenę d e k i r i j e  Balk, odbędzie 
się 8. bm. P rem je ra  drugiej o bsady  z pp. 
Dębicką i Orzechowskim pod reżyserią  
Orzechowskiego w d ekorac j ich  Stuliła 
następnego dnia, tj. 0. bm. Obie obsady 
grają bez suflera. W  dni następne ob­
sady  będą na zmianę. Zainteresowanie

tatorki tak dźwięczne, -tak przepięk­
ne, że trudno sobie wyobrazić lęp- 
szej propagandy polskości- wśród  
tutejszej emigracji.

To też kwiaty i rzęsi ite oklaski 
stanowiły zasłużoną nagrodę ai-  
tj stki, mimo, iż publiczność niezu­
pełnie dopisała.

P. Rychterówna wyjeżdża ob e­
cnie na prowincję nieść z estrady 
polskim wychodźcom - robotnikom, 
czar polskiej m owy i poezji 

Urządzeniem wieczoru w  Paryżu  
zajęło się tak ruchli\ve zawsze Tow. 
opieki kulturalno-społecznej nad P o­
lakami w e  Francji.

Prasa francuska vvpisuje peany 
r.a cześć innego jeszcze L w ow iani­
na, niezwykle utalentowanego m ło ­
dego muzyka, d. Hermelb.a. którego 
koncerty cieszyły się wyjątkowem  
wprost powodzeniem!

Jedhem słowem, jest nas tu ze 
L w ow a spora gromadka, i ..robimy 
ruch“, jak wszędzie zresztą i z a w ­
sze. A w ięc  — pozwólcież mi za­
kończyć ten list okrzykiem, kti.-y 
W as wszystkich uci;szv: Gńrą j
L w ó w ! T . M . M ttu.au. *

tą  nowością  tea t ra lną  jes t bardzo  wiel­
kie, to  też sztuce można w różyć  pow o­
dzenie.

Po raz ostatni ..Komisarz sow ieck i'.
W c w tc ie k  na ogólne żądanie dyrekcja  
Teatru  daje raz  jesze te  głośna efekrew- 
ną sztukę Gzirik iwa o g. 3.30 pop.
- Abonament styczniow y. Jak  możr.a 
było z góry  przewidzieć, aboram en t 
s tyczniow y cieszy się tak wielkim po- 
kupem, że już w najbliższych dniach 
będzie prawdopodobnie w yczerpany .  A- 
bonamfcńt s tyczn iow y podobnie jak to 
było  w grudniu, jes t  bardzo korzystny 
ze względu na to, że te a t ry  przygoto­
wują szereg  nowości.  Abonament pic- 
m jerow y rozpoczną sp rzed aw ać  kasy  
w dtiiu 8. stycznia w godzinach urzę­
dowych.

*
Bir.ro K oncertow e M. Tuerka.
Niedziele 4. stycznia: Koncert Sym ­

foniczny Polskiego T ow arzystw a Mu­
zycznego.

Poniedziałek 5. stycznia: Z Cyklu
koncertów  mistrzowskim.- Angielski 
K w arte t  sm yczkow y „Cattera il-Q uar- 
tu tt" .  8924-3

■■ o  ■

«  M ii! tiiNi silai.
Niemczynow8kieg j 
pl. Hal Cfcri 12 *t

2® 255 W pisy  6 —8.
^W yucza w szy s tk  eh  n o w o śc i  aezrn n .

CosowaniE przy- 
iięgyclł na 1. ha t e j ; -

Lw ów , 3. stycznia.
W  sofcotę, 3. bm. odbyło się w  są-  

d.('c < krj. karcyym lo so w an ie  sędzSówj 
przysięgłych na I. zwycz. kad-encję, 
rozpoczynającą się 20. bm W  posie­
dzeniu uczestniczyli sędziowie s. o. pp. 
Niewiadomski d Angielski, prokurator  
p. Oćrtler ,  o raz  de.egat Izby adw oka­
tó w  p. dr. Axer.

Jako sędziow ie Kłód.ii wyiosowan! 
zostali pp.: Lemport Abr., Lanowski F e ­
liks, W iktor Bron.,  Jakubow ski Lecn, 
Griibel Zyg., Dunikowski Ant., Hening 
Wład., L itw ak  -.eon, Chamajdes 'Bern., 
Płoński Stan., Dąbrowski Bron., Lu- 
bieniedfi Józef, Comi Jan, Reich S zy­
mon, Rczumkiewicz Woje., hr. Cetner 
Andrzej, Szczcpanowski Stanisław, ł .o- 
ziński tęonnad, Labiner dr. Krtig
Dawid, dr. S ta v a r s k i  Adam, d r. Sro­
czyński Karol,  Hejnowicz Je rzy ,  hr. 
Dzieduszycki Wfodż., bund  Max,  So- j 
chański M»rh., DełpbonskJ Woje., So- | 
ko łow ‘kC Woje., Brcdcck* Wiad. Metz* 
Ser Emanuel, StadtmtiUer Ryszard , Sze- 
bejko Jan , Rubinowski Michał, Mpoczik 
M-eczvsław, FBładński Piotr i Ankle- 
wćcz Wład.

Jak o  zastępcy wylosowali! zosurii op. 
Kamieński Topóir Adam, Olbert Józef, 
Supas Jan, Blumen Abraham, Roma­
nowski Włodz., .Materno-wski Teofil, 
Janicki Ant., Nowak T ytus |  Sicmią- 
kiey.icz Aleks.

Proszę o głos!

Odezwa do właścicieli 
i w ła śc ic ie l: psfiw.

L w ó ł*  3. grudnia!.

AmstorsKar, tsów jost taką  samą 
pasją, jak  każda  inna i trudno się o nią 
sprzeczać w konstytucy^nem państwie 
w krórcm sw oboda trzymania psów 
je sit zagw aran to w ana  na równi z inny­
mi swobodami obywatelskimi... Ale 
jednak sądzę, ze w myśl tych samych 
swobód obywatel skidi m am y prawo 
żądać, aby  rpzmaiie P ikosie  i Rozetki 
były  trzymane w karbach, obowiązu­
jących w e wszelkich kulturalnych zrze­
szeniach.

Nie w idzę powodu, dlaczego miało­
by  być wolno P.kusśowi i Rozetce to, 
co nie uszłoby bezkarnir żadnemu dw u­
nożnemu obyw atelow i miasta, chociaż­
b y  opłaca ł znacznie w iększy podatek, 
aniżeli tych 25 zl. psiej taryfy.

Mam na myśli rzecz... o której się 
nic mówi... ale o której przecież mówić 
trzeba...

Sądzę, że w yprowadzanie  piesków 
na choditićiki dla załatwiania natural­
nych potrzeb, nie powinno być abso­
lutnie to lerow ane. T a b & e  wzbraniata- 
ce „zanieczyszczania tego  miejsca" 
powinny się odnosić, także do rych nie­
europejskich praktyk, a do właściciela 
psa powinna być w tym  wypadku sto ­
sow ana surowa kara .  Amatorz.y psiego 
rodu muszą pomyśleć o jakimś innym 
sposobie ulżenia swoim ulubieńcom.

S. S.

(jp) Nabożeństwo za Poległych 11 
pp. „Odsieczy Lwowa". Uroczysty ob­
chód szóstej rocznicy Chrztu bojowego 
19 pp. „O. L." rozpoczęło w dniu dzi­
siejszym solenne nabożeństwo żałobne 
za poleghicn 19 pp., k tóre  się odbyic w 
kościele garnizonowym OO. Jezuitów, 
celebroiwane pfzcz ks. gen. Boguckiego, 
przy  asyście  ks. mai. Truszkowskiego i, 
ks. kap. BornbaSa. W  nabożenstwie ii-' 
czestuiczyli w zastępstw ie kom. O. K. 
VI. gen. Linde, kom. miasta gen. T i m l S  
w yższa  wojskowość, oficerowie 19 pn z 
pułk. Zulaufem o raz  cały 19 pułk. P rc -  
z', dent Neumann jawił się również, by 
oddać imieniem miasta hołd poległym w 
jego obronie. O godz. 2 .złożono wieńce 
na mogiłach na Cmentarzu Obrońców 
Lw ow a.

Z Syndykatu dziennikarzy poi. Po­
siedzenie w y ch iiń j  odbędzie się w nie­
dzielę 4. bm. o  godz. 12 w  Kasynie i 
Kole lit, art.

D<a rannych i zasłużonych żołnie! zy  
W. P. Bardzo piękną zabaw ę z tań ­
cami nh cel w ysoce  humanitarny /ano- 
wiada na Trzech Króli (w torek  6. .(bmi 
w Ognisku Oficerskiein (ul. F red ry )  Ko- 
miiet Doraźne; Pomoev dla rannych i 
wybitnie zasłużonych żołnierzy W. P„ 
u tw o tzon y  pod pi otektoratom p. pie- 
zydentow ej Nsumannowej i gen. dyw. 
Tliulliego. Zaproszenia na ten wieczór 
chcącym wziąć w nim na.:i.it wydoją 
między 5 a  9 w ieczór w hotelu Geor- 
ge‘a panie komitetowe.

łnń. A>ek*'. Tupalski został naczel­
nym  dyrek torem  P ińs tw o w ych  zakła­
dów graficznych. 1

W zrost drożyzny w grudniu dla m. 
W aiT zaw y  w ynosił  107 i>roc. w po­
równaniu  ze stanem w mies, listopa­
dzie

Min sterstw o skarbu delzg.iwało u-
rz ę d u k a  mennicy państwowej do S ta ­
nów Zj celem dozoru u ac  starannetn 
wyl cnarie in  moneit srebrnych.

Monety l-z ło tow e. Mm. skarbu do­
nosi, że monety  srebrne  1-no zlotowe 
ukażą się tuż w większej ilości w lutym 
zaś monety 5-cóo zlotowe, po dotsta- 
tecznem irasycemu rynku monefaini 
i-no i 2-u złotowenjk

Z Sokoła i Macierzy. Opłatek dlai 
członków odbędzie się we wt'trek 6. 
stycznia („Trzech Króli") c  12 w  po­
łudnie. Uprasza się druhów o jak na1- 
liczniejszy ude,ał.

W spólny tnłatek urządza • Sokół II  
w poniedziałek dnia 5 stycznia br. o t- 
8 w ieczór w sali własnej dla cz-oników 
Tow. i ich r,Klzin, Zgłoszenia przyjmuje 
Sękretairljat Tow, w gdzinach wieczor­
nych. Lista zgłoszeń .zamkniętą będzie 
bezwarunkowo w dniu 4 stycznia br. 
Wieczorem.
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Ftmkcjonarr-isze państw ow i I sam o­
rządowi woj. lw ow skiego, bezrobotni 
(zredukowani), pragnący ’ otrzj trać 
(zw rotną po 6 iniesiącacn) ptżyezkę, 
wdiini zgłosić się bezzw łocznie z dow o­
dem osobistym ^austw. Urzędzie
P cśr .  P ra c y  (R u to w sk isg ) 1.1 II. p )  i 
p rzedłożyć: 1) dowód zwolnienia z o- 
statniej p racy ;  2) zaświadczenie za rząd ­
c y  domu, względnie Biu-a .meldunkowe­
go o ilicyjnego gdzie i u k  długo petent 
mieszka, oraz ilu i Jakich członków ro ­
dziny ma na swom wyłączne n u trzy ­
maniu i że jest bez zajęcia. P o iw i td -  
czenic to winien stwierdzić Komisariat 
dzielnicowy. Na razie mogą otrzymać 
pożyczki petenci, którzy  stracili pracę 
w okresie, od 1. stycznia do 39. w rze ­
śnia 1921, liczący ponad 18 lat i miesz­
kający  we Lw* wis (w >j. lw ow skieny  
przynajmniej 3 miesiące.

Zdzisław Dębicki o W ładysław ie 
Reymoncie. Z lAisłuw Dęlrcl-J. współ- 
lc d a k to r  ..Kuriera Wa-szawsKi-ego-*. na­
czelny r e d i k t i r  .T y g .Jn ik a  ll lustrcwa- 
nego“ , znak unity  literat i k ry tyk ,  p re ­
zes Syndykatu  d dennik,irzv w a rsz a w ­
skich. prz;,'będzie w przyszłym  tyg o ­
dniu do Lw ow a na zaprószemic Kasyna 
i Koła lit. art. i wypowie wc czwartek  
R. bnt. o godz. 7 w. prelekcję na temat 
tw ó rcz iśc i  literackiej W fadvs ław a Rey­
monta, uajnowszeg i polskiego laureata  
nagrody  Nobla. Prelekcję  poprzedzi 
przemówienie wstępne Leona hr. Piuiń- 
skiesro. K arty  w stępu wydaje Sekre ta -  
lja t Kasyna i Koła lit. art.

Medja i seanse, jód ozy t  txnl tym ty ­
tułem wygłosi w św ię tą  Trzeeh Króli, 
w c w torek  6. stycznia w sali Instytutu 
technologicznego (ul. Bourtarda 5) u g. 
12-tej w południe red. W ladyslhw 
Lcediger z Krakowa. P re legent oświetli 
przedew szystkiem  spraw ę sensacyjnego 
zdelraskcAyann słynnego inedj im dana 
Ruzfka w Krakowie. Bilety wcześniej 
do nabycia w księgarni Akademickiej 
(plac Mariacki). .

. Iow . inetapsychicfue !m. J. Oclio- 
rowicza urządza w poniedziałek 5. s ty ­
cznia o 7 wiecz. w saii L giitm. ul. Ku­
bali 2, w ykład  p. doc. d.ra. II. Dc nia- 
nowskiego pt. ..'rrciua u artystów; sce- 
ivicz>nvch“ . W stęp  tyiko dla dorpstych! 
Przedsprzedaż  biletów' w biurze „Or- 
$ j» "  ul. 2-go Maia 1. *.

().) „Zagadkowe za iś c V 4. Opierając 
=śię na raporcie policyjnym, umieści­
liśmy wczoraj pod pow yższym  tytułem 
notatkę, k rzyw dząca  w wysoka" stop­
niu montera mas żyru owego. W łady s ła ­
wa Snieżkc. zam. przy  ul. S łodowej 4. 
.lak sic okazaot. Śnieżko przćchodził 
pńż.n\m wieczorem ul. W ałow ą  obok 
mleczarni Wasiaczyńskicj i schylił się, 
aby  umknąć ■•potrącenia d.raż.kkm' p rzy  
spuszczaniu story. Służąca' i właściciel­
ka mleczarni, kobiecy *> przeczulonych 
nerwach, podniosły krzyk. "który  za­
alarm ow ał pokcję Nicewonny zupełnie 
Śnieżko, posątteony został o złe za- 
ti ia ry .  za oo wnosi przeciwko Waoia- 
tżyńskicj skargę  o obrazę czci. Śnieżko 
przedłożył nam jak naijłepszc św iade­
c tw a i referencje.

(t) H arce  aiitomobilistćw. Szoier 
lu tomobilu  Tir. 7213, Z y g m in t  Pąbrr .w- 
<ki. wradając do L w ow a z Lhchohycza, 
I tchał w brew  p rzeo isun  przez ul. S i .v l -  
*k.ą lcw'ą strona gościńca. W sku tek  te­
r b  zderzy! się ze stojący Ti na db ąSzu 
wo.Łcm Józefa Dutkiewicz t z Kulparko- 
w ą  i omal nic spow odow ał katastrofy. 
Obeszło się na szczęście na przestrachu.

(I) Zamach sam ibóiezy. ló-lctnia 
Marjanna Hut, zam. przy ul. Za tikowej 

■ 11 a. rzuciła  się wieczorom w z a m ia n ę  
samobójczym z ganku I pi ; t r .ą ;ia pod- 
w órzb domu, w skutek czego od i >.;ła 
silne potłuczenia zew notrm e. T^wode n 
zamachu samobójczego niesnaski do­
mowe.

(t) Dolary znowu krad-ią ra  poczcie. 
Fi genia Rosenberg, zam. przy  ul. Za- 
n ars tynow skic j  58 doniosła policji, iż 
skr tdziono jej z zapieczętowanego listu, 
nadesłanego z Ameryki, bO dolarów.

(t) Pożar mieszkaniowy. Z powodu 
w adliw ego belkowania sufitu domu 
p rzv  pl. Smolki 1, zajęła się i>d komina 
na II p. podłoga salonu m ie s z a n ia  ad w. 
dra' Obcrlandera . S traż  pożarna zmu­
szoną była  przy gaszeniu ognia w y rę -  

i bać  zagrożoną część podłogi.
(t • Niekoncesionowane biuro miesz­

kaniowe orcwadzi' N Kuźmicki, zam/ 
przy ul. Skarbko-wskicj 30. Jak donio­
sła  policji jedna z poszkodowanych, 
Kużnick' pobrał u niej zadatek ną mie­
szkanie w kwocie -30 zł. jeszcze przed 
3 flpiisiąc.Ymi, a od muych pobiera róż­
ne kw o t) .

Pościg za zbiegłym tPiiinwaieia
na ulicach Lwowa.

NIESFORNY WEHIKUŁ ELEKTRYCZNY SROMOTNIE PORZUCIŁ SW A  ZA­
WARTOŚĆ, NIL WYŁĄCZAJĄC MOTOROWEGO I KONDUKTORÓW - -  I R U ­
SZYŁ SAMOPAS W' PODRÓŻ PO LWOWIE. — NA SZv ZESCiE UDAŁO

SIĘ GO ZATRZYMAĆ.

Lwów , 3. Siycznia.
(t.) -Wczoraj przed godz.uą 12 w po­

łudnic byli pfcKchodrec,1 idący ul. s»v.
Zofii i Zybljkiewleza świadkami niesa­
mowitego widok i  tuczenia się Po szy ­
nach podwójnego wozu tramwajowego 
opaitrzoneg-o numerem „9", opuszczo-

waj stanął. Spoceni kenc!aktorzy ! mo­
torowy objęli w poaióucu.e wóz, któ­
ry  nieposłusznie w yrw a, się z pod ieii 
władzy.

P rzyczyna  rzadkiego z jaw iska była 
następująca: M otorowy, po przybyciu  
tpamw<aju na końcowy przys tanek  obok 

nego przez ws?vstk*ch, nawet przez | pairku Kilińskiego, przez nseopatrzoość
zahamował wóz jedynie hamulcem pucu 
matySżnym, zamiast pneumatycznym 1 
korbow ym . Służba wozu zeszła na 
chwdę. Hamulce powietrzny z p e w id u  
braku powietrza przes ta ł działać i w ó l  
ruszył, nabierając coraz większego roz­
pęd,; dzięki spądzistoSęi terenu. Na ul. 
Zyblik-ewicza zwolnił biegu i wreszcie 
został za trzym any  przez wóz m. ..11".

Jak  się dowiadujemy, dyrekcja 
tram w ajów  zawiesiła w służbie moto­
rowego, którego nieopatrzność mogła 
być przyczyną katastrofy.

m otorowego i konduktorów. Zagadko­
we zjawisko zastanawiało wiciu i mi­
mo w szystko pozostało dia nich nie­
zrozumiałe. Musoeli zadowolić sic inu- 
rożnorodr-iifjszyrr,! domysłami, bo trzej 
biegnący- w pewnej odległości za 
tramwajem zadyszani konduktorzy  nie 
chcieli daw ać żadnych wyjaśnień. Do­
piero lunk-jw ię-cCij obok w arsz ta tów  
wojskowych na ul. Zyblikiewicza cza­
rodziejski wóz począł zwalniać b‘eg.i.

U wylotu ul. Kącik zajechał mu dro­
gę z przeciwnej strony wóz tir. 11. Na­
stąpiło lekkie zderzenie i dziwny tram-

Zgubicno kolczyk staroświecki 
brylant, przy tymże zawieszona 
gałązka wysadzana brylancika­
mi. Nagroda zna eźneja 203  zł.

Złożyć w  Ad,, iu ińracj .  tói

Na karnawał!
JEDWABIE, ch iffj!>v- loury, 

m arkLety i t. p.
poleca firma

5T8EHIEHICZ 1 ABRYSORSUI
R yn ek  3 2 . 8 60 R y te k  32 .

walidom W ojskowym  przemiłą nie­
spodziankę, urządzając im wspania­
łe drzewko. •— Okręg Lw ów  Pol­
skiego C-zerwAmego Krzyża skiada 
na ręce Pana Inżyniera Dyduszyń- 
skieso najszczersze podziękowanie 
całemu pcrsoualowi za tak stałą i 
łaskawą panuę-ć. Koziebrodzki m. p. 

t Langner m. p.

PODZIĘKOWANIE.
Jak corocznie tak i w tym roku 

Elektrownia Mtej.ska zgotow ała ?n-

Dla obrony interesów ubezpieczonych
na ż;, cic lub rentę /.apr i sz a  podpisune 
Biuro Wszystkich posia .ljczv  palie asc- 
kuracyjnycli celęm nrreJsięw/.ięcia od- 

‘t  o wiedli icli kroków realizacji praw  w y ­
nikających z ly in że  uberpi lezeń i za- 
lazęm  upras '.!  się n JiF/.ynięsiciu j. z E  
z P n  wintji o przysłanie o d n o ś io - e b  p o -  
bc .  Biuro a s e k  iracyjso Rop ;. t Grobel, 
Lwów Asnyka 3. i'clJ .5S3 i 02 od godz. 
■i do ó-tej.

Głosy, publiczne.

0 kapitały amerykańskie.
L w ów , 3. styczn a .

Piszą nam z miasta:
0) Jak siq dowiadujemy ze sfer 

miarodajnych, baw iący w c Lwo- 
Yj ie dyrektor św iatow ego Biur t 
propagandystycznego „The Inter­
national Lloyd Co. T / n y . "  p .  Guido 
Geza Hollo, który przybył do nas z 
Ameryki, poza propagandą za gra­
nicą na rzecz naszego przemysłu  
i życia gospodarczego w ogóle, pro­
wadzoną za pośrednictwem ilustro­
wanych w ydaw nictw  z tekstem w  
czterech językach, podjął również 
starania o pozyskanie kapitału am e­
rykańskiego dla poważnych przed­
siębiorstw  przem ysłow ych i handlo­
w ych w Polsce, oraz dla miast pol­
skich na'ce le  inwestycyjne.

Starania o pożyczkę dla przed­
siębiorstw  przem ysłow ych . przynio­
sły  już w  kilku wypadkach pom yśl­
ne wyniki. W  toku są pertraktacje 
w  sprawie pożyczki dla kilku miast, 
między innemi d(a Białej, J3ielska, 
Katowic, Sosnow ca i Będzina.

P. Hollo zapoznał się zc  sta icin 
naszego życia gospodarczego i na­
brał przekonania, żc oparte jest ono 
na zdrowych zasadach i zasługuje 
na pełne zaufanie. rQ też opinję sta­
ra się ugruntować za granicą, jest 
rzeczą pożaJaną', aby takiego prze­
konania uabylo jak najwięcej obco-

krajdwcó'w, co przyęzyniłoby się do 
usunięcia pojawiających się niejedno 
krotnie, za granicą mylnycii sądów  
o solidarności i sprawności naszych  
przedsiębiorstw przem ysłow ych i 
handlowych. 'Firm y nic zasługujące 
na zaufanie zdarzają sie w Polsce  
podobnie jak i w innych państwach, 
nic uprawnia to jednak do uogólnia­
nia opinji.

(Xl>

OGŁOSZENIA.

I Posady i praca ]
BUFETOW IEC z<Hny poszukuję po ra ­

dy. /g ło szen ia  do administracji „Ga­
zety Porannej" .  Pod Buictowice. 254-3

oraz przewalulowania 
według osta niego roz­

porządzenia ministerjaln. sporządza ruty­
nowany buchalter-bilansista. Ł/S' awe 
7głoszfnii do Admin. pod „Bilansisla-

RUTYNOWANY buchalter, bilansishi,
z dłuższą prak tyką w różnych prztrl-  
siębiorstwucli, S p ó k a c h  akcyjm cii ,  
pcs...ikiije posady-. Pię/wszorzęcbu: r ę 

. ittonicje. /g loszęni.i  pu l  .1. T. do Ad 
I  m i i i is t ru c j i  „ u a z e t y  lĄ / r a n n c j" ,  5

I Zgubiono, znaleziono
ZGINĄŁ ,.DOBERMAN” czarny ,  b rą ­

zowo podpalany, blizna pod praw em 
oki-iai. Do oddania za wynagrodzc-
iriun Akademicka lu. P. it-

Kauka i wychowania
STFNOGRAF.il d r rg ą  korespondencyj­

na wyuczają Kur.sy s tonograiLzne 
B ru d  W ojnarów, W a rszaw a ,  Koszy
ko w a 15 6. 8849-10

I Małżeństwa
BACZNOŚĆ! p anie i Panowie, chcecie

wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zautaniem Jo  najlepszego Biura 
pośrednictwa .Marciaka w Przemyślu, 
S łowackiego luO. Fotograrje , podwój­
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki i kandydatów  z różnych 
sfer inteligencji, kifdlectwa i różnej na­
rodowości Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. LTyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 6966-?

I [Łieszkanla, fokaie, sklepy 1
POKOJU na Maro 7. osobnem wej­

ściem w okolicach ul. Senat orskiej, 
ul Akademickie). Fredry, Łozińskie­
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad­
ministracji.

EKupno, sprzedaż, zamiana1
FORTEPIANY, PIANINA, Fisharmonio

pierwszorzędny cn fabryk w znakomi­
tym stanic, z gw arancją  na  lóżne ce­
ny. Sprzedaję za gotówkę oraz kupu­
je, mienia HANAK, Pańska  21. S947-7

KASA „NATIONAL" większa du sp rze ­
dania. Bliższa w iadomość w rnagazy 
nie obun ia AJoli Tomi-ak, Lwów, L >  
gjonów 29. SWij-c

I Rozmaita I
STROJENIE i napraw ę fortepianów 

przyjmuje: Artur Smutny, Chmielow­
skiego 5. TeGion 15JS. 2o2-4

WAŻNE DI.A PAN. ILiro v.v.mie wto- 
sów t rw a łą  farbą Lo.m I Lenne ua do­
wolne kolorę-, najnowsze kreacje  w 

dziale fryzur, w yp  lż.yezanie p iruk  w 
wielkim w yborze , manieure, masaż 
tw a rz y  fe-Jynic w  instytucie de beautć 
Łyczakow ska  19. 252-2

ELEGANCKIE sUkmc balowe, kost iu ­
my, płaszcze, modernizowanie futer 

/w ykonu je  Pracow nia  sukien, św. Mi­
kołaja 18. I. p. 2oy-o

CHMIEL i RUMIANEK
do m y c ia  g ło w y

u JANA SUDHOFFA
w e L w o w ie ,  ui. A k a d em ick a  S,

OGŁOSZENIE.
Nadleśnictw,. Suelniclńł p. Rożniatów

sprzedaje  w d r o Ł e  licytacji dnia 15 
stycznia 1925 r. 512>.bl nr1 drew na jo­
dłow ego i św ierkow ego kopalnianego
loco skład Krrenowico przy lorze pize- 
mysiowym. Bliższwcii wyjaś-ucń udziela 
NacMcśnictw ) w SuchoJjfle. 253

STEINHAUS NA S E m"m ERINGU. 
SANATOR|U.M „STłJHLECKERHOF“.

Kuracja odżyw iająca i leżakowa, osz­
klona. na południc zwrócona iia'a t'o 
w erandowania, kąpiele słoneczne, za­
kład kąpielowy, centralne ogr-ęwa.iie 
P rospekty , m arką zwrotną. TęLfo.i i. 

‘ ________ 849615

Fortepranyi pianina,
f is h a r in o n je

renomowany h fa­
bryk na sk h d z  e. 

Okolicznościowo  
są i używane. 

Ctny niskie, także 
na raty. s e n

K O N R A D  K A I M  i S W ,
Lwów, Kopernika 16. — le i. 20-45,
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń
T o w a r z y s tw o  „ R U C H "  S. A .

Lwów, Kilińskiego 1. Telef. 2 6 -2 9

na wszystkie pisma krajowe i zagranicznePrzyjmuje ABOHAEWENT
■> . ^ ________    E ____________ Ł Ł  hurtownym odbiorcom na
Dostarcza ^ U S Z G f y  1 G 2 E f S @ 0 § S I 3 B H I 3  dogodnych warunkach

zagraniczne w wielkim wy­
borze — orazPoleca „Zurnale Mód‘r l Kroje

Czasopisma francuskie ilustrowane
luft Tle P ari siem ie , Le K lie , F an taslo , Łe S ou rire, Journal A m usaat, Je saitt to a t, F em in#, Ł ’ Illu stra d o n .

Przyjmuje Abonament na „Tygodnik Ilustrowany" i „Świat".
257 Szybka i akuratna obsługa.

Le a r z -D s n iy s ta

Dr. Jak ó b  G rab
SC i 1 L w ó w ,  L e g io n ó w  3 7 .

fa. Akademia Handlowa wc Lwowie, 
przy  ul. Skarbkow skiej 1. 29. o tw ic ia

szBścio:.tiesl;czti / Kurs n s i ^ o w c ś c i
dnia 15. stycznia  b. — Obok księgo­
wości w ykładane  oędą niezbędne w ia­
domości z racntinków, korespondencji 
oraz  handlu i wekslu, w pięciu godzi­
nach wieczornych tygodni )-,vo. W piso­
we, zł, 5. — Opłata  za kurs  zł. 60. —
W pisy  codziennie ojl ’.2 do i .  266 
ate> ........ . " .  ..

KARTY, ŁYŻW Y, SANKI
zagraniczne 1 krajowe, kijki bambusowe, I :- 
szcz/nowe, wiązania Hiilfe da i Bilgerl, bUTy 
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 
wszelkie przybory narciar kie sprzedaje po 

cenach fabrycznych i bez konkurencji 
J a k ó b  R p s e n m a n ,  

L w ów , A k ad em ick a  26. — T el 19-61.

Mleko dworskie
Dod gw arancja  pełna zaw artość  tłusz­
czu. dostarcza do dom 5w własnymi 
końmi począw szy  od 2 litr .dziennie 
now o o tw ar ta  Mleczarnia Dworska, 
właściciele: L.i Sokołowski, M. Urban 
i Ska. -  Magazyn i bióro zamówień: 

L w ów , ul. J. Bema 1. 4. 8949-2

eo SYNTET0L“
Poznań, Trauguta 6, te!. 15-68, 

pierwsza w Polsce fabryka 
perfum syntetycznych

poleca: olejk i eteryczne d o  celów  
m ydlarskich, perfum eryjnych i 
kosm etycznych, sssen cje  do fa­
brykacji lik ierów  i ekstrakty  

dla wyrobów cukierniczych.

S i ł ę  i  M ł o d o ś ć
przywraca szybko wypróbowany 
środek „ lV e o l i r » l o s i n “ . Sloj.u e 
eis go z najlepszym skutkiem ] rzy 

Piuji, błędnicy, osłabieniu n r-  
wowem, zniechęceniu, mocnych u- 
P^yWacb, podrażnieniu nerwowem, 
depresji, seksualnej neurastenji i 
°nanjit impotencji,upadku sił fizycz- 
n ych, jakoteż przy zobojętnieniu, , 
, 1 ' ^ ' -  * odraz.ie do kobret. C na 
. z • 4 -50 Wysyłka za prze-

i ł  naIe Vtości (1 stownie) plus
t  * n» koszta wysvłki przez

S '3 5 '7  i . , r  p°r- "b

flasse 5 8^20

W , 1 6  ra ta c h !
maszyn? da szych

BL
każdy n a­
być m oże

n a j l e p s z y c h  f a b r y k .

CSRAMOFONY, P Ł Y T Y
ty lk o  U firm y

I . A iSK O Łl)
Lw ów, ul. k azim ierzow sk a  13,

(naprzecie Domu Towarowego).

W *3S ratach! Jjjp-
Przyjm uje do n ap raw y  G ram oforw .

z fabryki w Aug burgu, 
form at 57 /84 , w bardzo 
dobrym sianie, popęd elek­
tryczny lub na Etorbę, zataz  

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość w  dru­

karni Spółki Akcyjnej’ W yda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8— 3.

WYSZŁA ŚWIEŻO Z DRUKU 
ST. WALECZKA 

SZKOL ‘ GRY ■NA SKRZYPCACH 
p rzejrzana p izez MAURYCEGO W O LF- 

STALA prof. konssr. lw ow skiego. 
Szkoła obejimijc ?46 stron druku i za­

wiera obok bardzo hogatoj treści. 27 ilu­
stracji w tck śfłc  oraz 1 tablice jako o- 
sobr.y dodatek. Szkolą przeznaczona jest 
dla uczących się gry na skrzypcach  
szkołach m uzycznych, seminariach na­
uczycielskich ’ub u pryw aatycb nau­
czycieli • także dla tych, którzy chcą 
nauczyć sie gry na 'skrzypcach bez o >- 
m o c y  nauczyciela; 8445-10

Bardzo praktycznie, na podstawie 
długoletniego doświadczenia ułożuna  
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH jest 
pierwszorzędnem polskiera dziełem te­
go rodzaju I zdoła niezawodnie w yprzeć  
w szystkie zagraniczne w ydaw nictw a.

Cena egzemplarza zł. 15.—. Prospe­
kty bezpłatnie. Na życzenie w ysyłam y  
„Szkołę" za zaliczeniem .

G. SEYPARTH, M agazyn nut ,Lwów  
ni. Akademicka 6.

BANK
Z w z m i  S p i ł i i  l a m

O D D Z I 1 Ł  J L W O W S E I

ui. Jagiellońska 1 (róg Legionów).

Zakład głów ny w  P o z n a n iu :

Oddziały w e wszystkich większych miastach kraju 
oraz w Nowym Yorku i Paryżu.

Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 
w kraju i zapranic?.

D ział D ew izo s  y j  posiada połączenia ze wszystkim rynkam 
św.ata handlowego —  Przyjmuje przekazy ao Rosji So­
wieckiej.

D zia ł In k a so w y :  przyjmuje w eksie  i dokumenta do inkasa  
na wszystkie miejscowości zagranicy oraz w kraju, roz­
porządzając iozległą s iec  ą Sp łdzięlni Kredytowych.

D zia ł r a c h u n k ó w  b ie lą c y c h :  p zyjmuje wpłaty a vista 
i za w ypowiedzeniem  tak w złotych jak i w  walutach 
zagranicznych, oprocentowane na korzystnych warunk ch, 
zależnie od terminu wypowiedzenia.

D zia ł S p ó łd z ie lr z y a  jest centralą finansową Spółdzielni 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i G o­
spodarczych we Lwowie i Zw'ązku F wizyj ym S p ó ł ­
dzielni Kółek Rolniczych w  K u k ow ie ,  związanych w  IJnji 
Związków Spółdzielczych w Polsce.

K o n w ersja  Akcji C e g ie ls k ie g o :  Wymiana kcji nar-  
k o w y h  Cegielskiego na akcje z lo tow e odbyw ać się  
będzie przez ca'y styczeń w  poniedziałki, środy, czwartki 
i piątki od godz. 4 —6 w  kantorze Banku. 370-3

m  poniniHEi „Ap.

O dciski, brodaw ki t sk órę  zgrnuiałą  
na podeszw ach

7545 bezpowrotnie i bez bólu usuwa
K I  44 Chemiczno -  farmaceut,

„ n b n w i l U I .  laboratoi‘um
L r w l l s k i11 w Warszawie u!. Miodowa Nr. 5.

W szelkie urządzenia ala J A  A  M  J A

Straży Ogniowej A K W A
i lo sż a r c z n  nd g u z ik a  m u n d u r o w e g o  a ż  do 

s ik a w k i s a m o c h o d o w e j 8637
Katowice, ul, Mickiewicza 12.

Telefon 4G1.
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„ANDRE" —  W Y T W O R N E  A R T Y K U Ł Y  M OD M Ę S K I C H  -
Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty i t. p.

TYLKO z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k  s f  ia tow ych .

LWDW, PŁflt MflSlflEIii 9. Geny specjalnie z re d u k o w a ć ! “W i  ŁBDS, PŁBC MBBlflCBl 9,
„ANDREU

J | # # # # #  # # # # # # #

# >  ”  »  
4 t 
* >

*

#

<4 
# >
# >
# >

M 22F NOHRK
p o le ca  »w6j

PO K Ó J do Ś N IA D A Ń
przy pi. H a l ic k im  $

c raz

Sklep mięsny i wędiiniarnię
889i p rzy  pl. B e r n a r d y ń s k i m  12.

ZMIĘKCZA I USUWA

U lH
KAM IENIE tC H O D Z Ą  B E Z  BÓLU, ATAKI W Z U P E Ł M fŚ C I U S T A JĄ .

Objawy (początkowe): Ból w  bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się  żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna mętna lub te ł 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
W zdęcie i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż po-1 łopatki, w zdęcie brzucha, rozsadzanie 
teber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w  plecach i klatce piersiowej 
(na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. — Bliższych  
informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NiEMOJEWSUJ, W-razawi* iwrpy Świat #r« S»

D on zingi d o i m  na karnawał!
u rzą d /a  św ia to w e ] marki

G R A M O F O N
His Ma»ter’s Yoice p i n o  C U i r P n  D AU I<< b is  Master’* Voice
Gło» swego pana „ o Ł H -S  S W E b U  r A N A  Głos sw -go para

w ykonujący  n ajak tu a ln iej ze  [ n a ju lu b ie ń sz ; n o w o śc i m uzyczne.
Gramofon ten o najnowszą] konstru sji (system RADIO z podkładką 
m ikrofonową) przez pierwszorzędnych znawców i cały świat 

UZNANY ZA NAJDOSKONALSZY,
posiada wzorową i w yr/źcą leproduktję, zupełcie wolną o l  szmerów, 

Przsnosi on wszystkim:
Podnietę do życia towarzyskiego 
Uprzyjemnień e pobytu w domu. 
Urozmaicenie Życia rodzinnego.

Możność zabawienia się i potańczenia. 
Zamiłowanie muzyki.
Przegląd nowoczesnej muzyki.

T h e  G r a m e p h o n e  C o . L td . L o n d o n .  Jeneralny przedstawiciel na Polskę

K ra k ó w  l n 7 a f  W F K ^ ł  F R  L w ó w
Floriańska 25, tel. 1241 J U ‘ C ł  ”  f c l W U f c l l  Syksluska 2, tel. 724. 

Demonstruje się bez przymusu kupna. Zlecenia dla ku jców wykonuje tię
8763 i\iko w K*akow e.
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K U P C Y  i  P R Z E M Y S Ł O W C Y !
K u p u j c i e

Księyi handlowe i przybnry kancelaryjne
t y l k o  w  s k ł a d z i e  p a p i e r u .

S. WEISERA sykslusaa A

STOCZNIA GDAŃSKA
Bu uje k om p lelir: cu k row n ie  i irinł zakłady r o .n o • p rzem y słó w ;. 

S ta c j i w odne i cen tra le  dla o .w le i le n ia  e lek tr y c z n e g o  itp.
Dostarcza zaraz lub w krótkich termi ach:

M o to r y  (H a s ia  z kompresorami od 50 — 6 O HP. M o t o r y  D i e t l a  bez 
kompresorów od 600 HP. M o t o r y  r o p n e  z łb cą żarową od 8 — 300 HP.

W iększe motory na zunów iem a.
Z b io r n ik i  ż e l a z n a  n a  r o p ę ,  s r a d u , t t y  n 4 ; o w e  i g a z  z i e m n y  
każde wie kości. — P r ą d  t o e  i ^motory ( lektryczne dla p.-ądu stałego  
i zw .ennego o ! 0 5 do źo HP. - -  T r o . i c f o r m ^ t o i  y prądu zm ennego  
o t  o— i t j  K. V. A — N a p r a w a  p r ą d n i  i m otorów  tlek o y cżn y th  

innych firm aż do największych rozmiarów.
W j t ą r in e  z a s tę p s tw o  n a  n k r ę g  L w ó w :

ZW IĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH
■ w o L w o w i e ,  u l .  S a p i e h y  3 .

Związek p o s a ta  na £ kładź e v, c Lwowie (ul. .Sapiehy 8 i Kieparów) 
j n o l o r b i  e le k t r y c z n e  dla prądu s ał go i zm .innego od 1 — 2) HP. 

Ker ki ż e la z n e ,  czarne r j o:ynkow a .c od 20.*—50J l irów  pojeni* 
n oś.i, craz i.me fabrykaty Stoczni. 261

Z powodu zwinięcia działu obuwia
zupełna wys^rzedai o 25% taniej ni icini  wystawowa. 
Bieliznę damską i męską, pończoch ' w wielkim 
8706 wyborze po cenach zniżonych poleca:

S / y n i o n  K e s e l i ,  LWDl®, Rj/HEli ZZ.

A u strjacta  Spółka A c^na  „IRIAG-* Międzynarodowa Spółka dla przemysłu oleju skalnego Sp Akcyjna w Wiedniu,
S t a n  o s y n n y

Zakłidy kop.lruane, udziały kopalnia­
ne, posiadłość grunow a, prawa i I. d.

U działy ..........................................................
Urządzenie biura i t. d..............................
S ‘an k a s y ....................................................
L łu ż n ie y ..............................................
Z arasy ...........................................................

Mp.

3,393.556.738 
354 096 436

Mp.

709.515.783.443 _
8,217.821.782 —
3 039 460.297 --
1,264.730 359 —

529,426.575.914 --
380,597.166 634 —

1632,060.538.420 —

S t a n  b e r n y

Kapitał . .
Wierzyciele 
Koulo przejściowe 
C ry sty  l y i k  .

■Ml-. Mp.

' 89 889.60: —
1556,867.81.1.183; — 

41 474 .5 il.3o71 — 
33.r28.2S8 270 —

1632,060.538 420 -

f in ie n R sch u n ek  zysk ów  1 s tr a t P r zed sta w ic ie ls tw a  w e  L w o w ie  z dniem  31. grudn a 1923 w m arkacw  p«H*kich.

Podatki . . . .  
Asekuracja)
Odpisanie . . .
Z y s < ..........................
Przeniesieni* z r. 1922 
Z ysk  1923  . . .

M d .

244.271.282 
33,384 0' 6 987

Mp.

21,308.514.891 
4,703.4 8.31/ 

354.096. i 36

33,628.288.269

59,999.357.613j

Przen esienie zysku z  r. 1922 
Duihód przedsiębiorstwa

- *>

M . Mp.

244.2 1:82  
59,755.086.631

59 999.357 913

Z Drukaiu. ;» 1 k . - c j  /arz. 1- Piookiogo we Lwow.c. Należyte ść  pocztową opłacono ryczałtem. OJp^wrctlz a ny ro^akror: Nlarjan Machalski.


